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a A joy en mg widąć, szażać ich wowey piwie 
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Z Przykłady akaa? apie tegó pr zysło: znaydu:e obo e dzieci beż duszy,ledwie krzys 

kńgła wkr óleeisama padłai i umavł.;kiedy dłu 


„wie, dla Obiaśnienia zaś, i poznania zrzó- 
wki n. ewid: jęk poszedłszy ku drzwiom 


+ dł, przytaczemy opis B. zyliszków, o któa gode 
pani, woła po imieniu dziewki i dziecięcia, 


gdy się nikt nie. odzywa zlękła Się, krzyczeć 
i lamentować po: nga, aż się sąsiedni pozbie: 
gali. Dosil to w prędce do urzędu, więc 
spostrzegłscy z daleka, że ci pomarli, po 
wyciąg:ć osękami  dlagiemi tropy kazano. 
Strach było widzieć iako się strasznie iak 
bębny powsdymaty , posiniały 'zgruntu, io 
oczy na wierzch były wysadzone. Natak 
straszne widowisko, Cate miasto się zbiega“ 
ło, przyszedł też i Woiewoda ieden, i Ar 
chitekt z nim bardzo stary. "Ten tedy Ar- 
Chilekt zaraz powiedział, Że tam musi bydź 
koniecznie Bazyliszek, którego inaczey zgu” 
bić nie podobno, tylko trzeba człowieka Ìar 


rych bytności wiele kronik pisało, aupły» 
“nione wieki powszechną = wiarę takoa 
` C wjm baśniom dawały. Opisy ` poniższe 
A wyjęte z dziełka p. t. AMsiestat Polski 
w summjaryusz +kompeńdyowańy:” przez A. 
» Gł: Bapczyński: go: 1739 r. 
SSE Pa Zygmuuta Augusta roku 1587 w War- 
sząwie na pogorzelisku, gdzie kamienica 
na 43 łat przed tym: zgorzała, byta gleu 
boka iak iaskinia' iaka piwnica, `w tey- miał 
jamę Bazyliszek , O czem niitnie wiedział, 
Do tey piwnicy dziewczynka mało, z chłop> 
- owykiem także małym, na swywole- czy. is 
grzyska weszli obcie, tak Że nikt nie wie. 
dział, gdzie się podzieli. Kiedy ich długo 


jxiego odważnego, w same zewsząd awa 


É? 


ente Bazy liszek 


dta ubrać; wierdząc | ie. x 
> dak sam Siebie obaczy v 
mar "ło „na ten czas dwóch złoczyńe 

na gardło skarónych (w więcieniu siem. 
> iedea Polak, drugi Sląsak Jan Taue 


rer, tym kazano jedno „że dwoyga obierać, < 


albo ginąć od mięcza według dekretu, 


albo ‘kióryby się z nich odważył iść ng 


zgubienie, Bazyliszka tego; deklarowane ży” 
ciem ga darować: RS? sig Ślęzak, Więc 
gdyć wsży athiego - z/grunia awierciadłani 
` Skryt, i oczy nawet śkłem zgsłoniono, 
poszedł dò owey piwnicysgdzie kiądy przes 
- „całą godzine różnie szukał, nie r nie mogąc - 
zB już mu à świecy „nie. stało; więc 
o prosit o: szą świecę, żeby. mógł w cie mnych 
między” rumem lochach obacz r. Tošo «na $ 


bo ssie 


7% 


dazi slvaszną bestyżą | już PIINA y 
-Sam wzyokien: swoim jów „Bazyligek s zabił, 
.Wige zavolat, 
ów. Architekt, Królewski, wynieść, oweg go Bra 
„sgląa 
<Bestya, była tak wielka, jak bura, a 


zyliszka,. „aa górę, „dopiero, go każdy 
dał. 
głowa i 
5 2W Wilnie. także. za, „Żyg gmunta „Augusta, 
*.postey. tokże piwnicy. ulągł. się. Bazyli” 
„szek; r a oknem zawalonem 


„szyją indydzą, oczy miata- Żabie, - 


„neleziono. 
jednému w A 
/ale_mie zaraz. wgciągano. Pierwszy sno= 
pek zbielał i „usechł, drogi i trzeci iuż 
nS nie tok był awiądł, czwarty już zdrowy 
j świeży, wycięgnięto, „Potym »roaumiano 
e inż musiał zdechnąć, więc potem Spuszozo- 


m M>= oaz 


w zwierciedia, + ZATa% 


że iuż nie „żyłe „kazał tdy 


Paa snopki Ruty po : jego 
*wplśtiezanes dj żnpwi: 


no iednego | człeka kóry go znalazł iat 
` aidiywego i $ i 


GYGANIE. 
"Cyganie od młodości. wprawieni do alos 
„dzieystwa na iavmarkach i odpustachi użyt» 


kowali" korzystnie 2 daru 


zr 'ęczności. ‘Do 


tego wyuezýwszy tańszyć niedźwiedzie į 
sztuk rosmaitych, aprowadzali po miastach 
i wioskach; wyłudza ac za io pieniądze od 
ciekawego zgromadz: | nia. Kobiet zatrudnie= 
niem była wróżba,“ iuż to 2 ręki przes 
sztukę. chyromancyi, już ianemi - sposobami, 
Lud nasz przesyduy używał często pomocy 
skran 


dnionychi dab odgadatenia ciamiyy przy - 


tych wróżek w celu odkrycia rzeszy 


szłości:: Piżytoczyć wi -mieyse „należy 

o CZT mier 
areeni nie” prawdziwe, które “ie tdia Põles. 
sów oboiętnem bydź nie może. Xiąże = s 


sef Poniatowski bawiąc w s»oiey nałodości 
na ziemi, _Niemieckiey,. byt przytownym 
dnia jednego, 4 prayiaciolmi; pewney wiey- 
skiey. zabawie, „Obiadowapo RU „ogrodzie. 
pod cieni iem rozlożystego krszianag a nies 


daleko atimtądy pity przechodził gościniec: > 


„Przypadek zdarzył, że danda: Gy ganó w pray 
-odg losie swoiey. prostey: 
- niego przechodziła, Oshoczy: gospodarz: w 
„ghęci zabawienia swych : gości karat prey” 
wor é. „Cyg:pów, by każdemu według: swo” 
zwyczaju, wróżyli..  Pizyseła: koloy 
di na młodego Kięcia. - 
(rzekła. czesko,. niemieckim dyalektem -stara 
Cyganka, wpatrniąc sig w rysy. męki Xią:) 
do wysokich w życiu twem doydaiesz : 80- 
»dności, leeg sroka (Elster). będzie , przye 


1 pozyną twey śmierci, ? Smiech powszech 


Młody: Panic zu! - 


eac 


„muzyki, ‘przez: = 


Ry: przerwał mowę. wiegzczey Cygance, a 
przepowiednia byłai ieszcze “dlugo przedmio” 


tem trwaiącey pozmowy: W Zartach nawet 
radzono Xiążęcin, aby gdy mu RUA 
poruczy panowanie, mad „kaoiem, | iak „gdzie 
dńdziey na. wilki, żak tam na głowy 


wszystkich srok ceny pońaznaczał, Żdawa» 
ło się, że słowa Cygaski dosyć obeszły 
Kięcia, stał się bowiem ponurym i smut” 
nym. Gdy pó 30 latach Bohater ten nowo 
„Marszałkiem państwa Prancozkiego mianóz 
wany , zgon Swóy chwalebny znalazł w 
martach Ehtery; przyjaciele j iego. wspólnniea 
Ii sobie na przepowiednią Cyganki, która 
niestety aż nadto LA Roa zo” 
: statal: FX s RR RSA, 
= M. 
© Bozói HUSSARZA, DOPÓTY 
POLAKA, 


i 'aiach, j ` diago: 2i 
na ai ia E Oczy! sła c cała 
ź pomiędzy różnych iey rodaaiów, Fuse 


-sBrze- byli czołem naszego rycerstwa. Dia. 
świetności: i przepychu zbroi, wyboru koni 


| sama tylko paymoiętnieysza szlachta słu» 
żyć wniey mogła. Konie ich tureckie lub 


-. Natolskie po 200 cer: zł: ocehione, Każdy 


towarzysz śłażył na pięć koni, tek estOs 
; konna „chorągiew, dwudziesta tylko , to” 
2 warzyszy kopiyników na czele liczyła, re» 

"szta mniey ciężka i i bogata, z Pocztowych 
złożona: 
czyli k kiryś takież neramienniki; rękawi. 
te, A nagolenniki składały ich zbroi: 
U boku żakrzywiona szabla do. Elęgia i 
rąbania ; palasa pod le wem kólanem przy 
ę oai) do: siodła, R ku js 


polega w wojenna. z 


Hełm) świetny, stólowy bechter: 


> > 0498 = 


dka, ieoi ERTE OR dagi 
na pięć śtóp, ze spodem rękoieŚci. pla- 
shims: dla tem „silnieyszego przebicia le- 


* sżącege inĝ na ziemi nieprzyjaciela: Nad 


to czworograniaste ostre młotki, zodłu= 


ga irgkoinścig, dla rozbiiania Żelaznych pem 


tlis „i spięcia zbroi4 W ręku dzierżeli: 
kopię ria:19 stóp długą (1) wydrążoną 


od końca aż do rękoieści, fesźta z pełne á 


go drzewa. Na” końca kopii. u ostrza 
chorągiewki, dwóch odmiennych kolo- 
rów , ma cztery lub. pięć łokcj „długie. 
dla- postrachu. niepizyiacielskich konis 
Spływały im z tyłu Dag: Tygrysowe . = 
lub Lamparcie skóry , ; "od bark wynosi- ; 
ły się Orle. lab Śempie skrzydła, W ste- 
bro oprawne zarówno . chrzęstem SWO - 
imi konie i nieprzyjaciół trwożące, sre- 


brne pozłacane strzemiona , i Peniti 
Sb 3672 ARR sna Na TE. at BEŻ 


z 5 DE, $ 

T4 J D’alerac geórżonia Króla Sobieskis 

go uważał, j żę ebrojeni = tak „Aussatze, tac - 
kowe Kopie 2 tmidnością zwracali. „szybki 

isdnak attak chwali do niewypowiedzenia.: A 
Umieią tyłka” uderzyć i zrobić;  mofoąć się 
sposobu mie znaią, p przy laczą na toyżew cza- 
sie bitwy pod: Pragą z Szwedaini,kiedy Jan 


Kazimierz uderzył ns siły ałączone Szwóe 


dów i Brandeburczyków, szwadyon iedeń 
Hussarzów Polskieh złamał nieprnyjacielską 
linią piecwszą'i draga; i przędorł się-aż dd z 
fożerwy, lecz powrócić dla: niedaney pómo*:- 
cy i niekorzystania z mężńey odwagi - „nie 
portalit otoczony wsczey cały zgińąj: * 7 
Jablonowski zâ- Jana 11! Hsturia Koi > 
ny nieprzebaćżony błąd popełoił , sieć 
daigo  Hloagyk zo kópie; i 
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. wątpię. a tem, Że się z 
spotkać uie/niękuą.** Uraziła mocno Xiążc=" 


= y Eeu -ny 


' bogate sa «ała postać wspaniała d 


rycerska. (2). 

Jakie wrażenie sama -postawa Hussa= 
rzy w nieprzytaciołach wzbudzała, obia= 
śni to nrstępny przykład. Przed sławną 


Chodkiewicza 


dla * swoich 


X biesiadę, przyprawadzono 
więżaia 


Polskiego z .związanemi w tył 
rękoma. Byt to: Kraiewski' Szlachcic z 
Litwy, towarzysz Hu<sacski, którego 
Szwedzi schwytawszy 
wilr przed biesiadnikami, 

Rycerska Kra: ewskieg» postawa , mie- 
zamieszany niewolą WIĘ szyszak na głowe 
wieg: ua fb irsach zbroja 1 Lamparcia skó- 
ra; dało powód” Szwedzkim generałom 
do. pochwał, wspaniałey rycerskiego mge 
ŻA postawy, Przypatry wał się naywięcey 

Minsfeld ieden z znakowiiczych wodzów 
Szwedzkićh, i z podsiwieaiem rzekł do Sı” 
derm.na: M tąściwy Padie! ieil wszy” 


scy Dey sqiło ego człowieka podobwi, nie 


cia la pochwała, i obróciwszy się d»: Mane 
sfelda zawołał „z gniewem, zrWŁGŻ ity na 
siebie wilezą skórę, a będziesz równie sira. 


'$znjm : nie bierz miary z ieduego, może * - 
bydź takich kilkunastu. (3) cis 
` Na polecenie Ludwika XIV Margrabia de 


Bethune stawił przed tym monarchą Has- 
sarza  Bolskiego z. cdłem iego uzbroieniem , 


(2) Panowanie Èrati HEJ. U. Nime. | 


cewicza T Ś SERB, © > Polsce 
UREE 38 ; ż, , 


NH t 


(3) Życie I. K. Choda. T. a str: 118 
Ąd: Naruszewicza. 


— 48 — 


na zasadzce; Sta: , 


wayskietń  nizzew: 


z sosy. =» 


i siędzeniem zaspokalaiąc ciekawość teg» 
wielkiego woiownika i Króla. (4) 
Na tey to icździe , polegiły wszystkie si” 


ły, cała ufność woysk polskich. Ta niee 


bitwą pod Kircholmem za Zyguuata II tylko indde lege i kolumny „oischajy: «det 


pamięing zuakomit m zwycięztweim J.K. 
nad <Sudermańem; gdy, 
ten będą” p-wnym wygranry., sprawiał 


mała i rozbiiala, Śiraszliwym iey- był na” 


pid, bo aie umieiąc cof się, wszystkie 


przezwyciężała zawądy. Sława która ros/ęx 


Tzała głośno iey imie 
tyvską, dała powód do przysłowia w naszym 
narodzie że: >,, Dopóki” llussarza , dopóty 
Polaka. Jakoż w samey istocie Polak do= 
póty był straszny aysiadom, póki. powiewały 
chorągwie kluss.rzów. > 

Tu dodać należy, Że faliery _ albo Eliety 


był to naywalecznieyszey iazdy wybór ,. za 


znak męztwa czerwone szacty 


noszący. W bitwie pod Guzowem r. 1607 
uderzywszy Eleryni część woyska Króls. - 


Zygmunta III przełamawszy «yk, gdy wszy» 
stko pierzchnęto przed niemi p, pree darli, się 
aż do wo:ów królewskich,.a ieden a nieh 
Hołownia zwany przyjadlszy do namiotu 
królewskiego: z szyderstwem zapytał: | 
gdzie: ów Szwed?“ za adyowiedź od 6iraży 
pobaczney rozsiekany zostsł. z3 

S. Rysiń ki przytacza przysłowie ; któ 
re lu umieścić nik y? 


> pa z Koza:k ego szylą prz; płacaią. 


arme 


ch 


JAW. 


"KRÓL SOBIE KRÓLEM w KRAKOWIE, 


A JA w NIESWIEŻU, 
Kiedy nam kto radzi lab ză wzór do na- 
ślodowa:ia czyto w sposobie życia, czy to 


„pm nio p 


(U). Opis starożytocy Pelski T, Swięskie-. Z 


go Tom 1, 


przez ołwagę boha 


przez Tamie 


= 


„Z Hussarskiego siodła rętą, albo nogą; 
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w sposobie myślenia podaie idhythi odpo- 
wiadamy mu żer „Król sobie królem w Kra= 
kowie, A ia w Nieświeżu:” to iest że każdy pan 
w swoim dómu, i każdy ma władzę czynienia 
pad upodobania. Przysłowie to U hnq- 

e domą dawnych panów pol kich, bierze 
ojc 'zxławnego domu R: dziwittów, 
równie z wielsioh bogactw iak z zasług 
położo: ych w 0yczy:nie.. Jeden z nich bo% 
wiem dal się 2 bm słys: LEĆ, | gdy o Królu 
Polskimi mówionn: Król pobi% królem w Kra- 
kowie, aja w N eświeżu” Jskoż ;8 prawdzie 
'mógł każdy e Ra iwittów to p wtarzać: bo 
kto milion wh nyuat liczne woyska-ma 
własnym Żołdzie, teis w stolicy bogatych 
pośjadłości. swoi, może przyswaiać sobie 
nieiako to miano. Dosyć są lezus podania 
a bogactwach tego domu; Break my tu 
szczegól, labo dosyć znany. -Jeden z Ra=! 
dziwifiów, wyiechacszy æ kcznym dworzaa 
orszakiem za g auieę, Żądał cd banera; 

Alen md, 


sige Ruszi: 
; ż EA pienien. 
dzy. Dowiedzianszy wie otemi. Ridziwiił, 
roskasał | oyromaną biylę złota, <% herbem- 
domu swoiry0, żawięść do binkiera ażeby . 


WY: 


Zaaczney süs 


zmienił, lecz cóż. się pokazało? oto że 
bankier nie posiadał summy wyrównywaiącey 
wartości prżywiezionego złota, i mię mogł 
amie aić Radziniłłowskiego dukata., 
Jis oo 
POZNAĆ PANA PO CHOLEWACH, 
Dawni Pinowie Polscy sosili iak wiadomo 
bóty a kolorowego safiianu, cręrwone, żół- 
te, zi.lene, szafranowe ete, a ppdszarzawsay 
nieco oddawali ie swoim słażący m. Cinie: 
mogga ich używać, bez: źadnny odmi'ny , 
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sisiy to nie przystało, aby się słudzy us 


bierali iak- panowie, kazali do cholew ko- 


„łorowych, dawać przyszwy czarne, w takich 


bólach wszędzie paradowali, dumni. iż choć - 


w części "należą do tonu pańskiego. Jak 


dzisisy po. kolorze i wyłogach Jiberyi, tak 


„dawniey po kolorze cbolew (gdy każdy 
pan większy, 


rózeżnawano do kogo iaki dworzenin nas“ 


leż ży, a mtodzięż wesoła na ten widok wo: 
dała: Poznać” 


razy : poszły w przysłowie, (a gdy ktø 


okazuie przesadę_ uietyłko. w ubiorze, ale 


w mowie; zwyczaia i.cułym sposobie Życia, 
mó*i się zarówno e aan  ,,Pe= 
znść pana py chólew uch. > 


secu a 


: Va ee panata A 
PLECIE JAK PIEKARSRI NA 
l -MĘ<A CIE: a 


Piekarski Michat syn Staaisława, dziedzic. 


wsi Brenkowice w Woieyodziwie i Powiecie 2 
; a Gi ć 


Senao tot PEH, 


pomikszau ZEG Dha Tego sokewói 


otrzyma md nim, ód sądu: Królewskiego ` 
„apickę, i czas: niyiasi w zamknięcia 20: 'ta >" 


wał. Ale gdy się przekońj mo, iż się zacho- 
wuie spokojnie, na wolność byt puszczow 
Dy; nasłochawszy się buntowniczych -mów 
rokoszanów, pod przywód:twem Zebrzy« 
dowskiego przeciwko Królowi Zygmuntowi” 


Hl.gniewny i za dana nad sobą opiekę, po“ i í 


wagt chęć zapałczywą zemsty- i dziesięć lat 
w głowie swojey układał, Wiadomość kóz 


rą słyszał 0 zabiciu Henryka IV Kióła Fran.” 
cwkiego, priysiódľa go do postonowiańie, 
którego ae. iednak uikowe Kis: A= s że 


w, SAŻ «% 
ESO NNĘ ZA a 
5 ą $ 
ET , 5 4 445% < 
à r gorki 2 


miał właściwy sobie kolor) 


ana po cholewach.” "Tewy- i 


"aRĘ 


błędy. Dodata ahak a. swym. 


anbije Zygmunt. Zawsze więc odiąd cho< 
dził z czekanóm,. kilkakroć zakradał się na krów 


1a, ale Zawsze. nadaremnie; aż deyiera dnia 15. 


Listopada. 1621 róku, gdy Król Żygmant 


poprzedzony licznym "dworem, szedl- na 
mszą, świętą, do Kościoła Sgo lańa Kate - 

dralnego w. Warszawie ,.; „ukrywszy się za 
drzwiami, „osteym: czekaniem uderzył Król 
w „głowę. Nic tego nie widząc, szli daley 
Swa drogą. panowie Radni, sf nówet kro- 


iewicz Władysław. z tyłu idący, odwrócić, 


wszy się rozmawiał zidącymi za sobą; tak 
fe Piekarski. powtarziiąc swe ciosy, twarz 
królewską z lekka zranił, i dwa razy po 
Tamionach tezonkiem - uderzył. Już i trzeci 
raz się zawierzył, gdy Łukasz Opaliński 
marszałek nadworny koronoy, niosący przed: 
Królem. laskę; tąż zrzucił iaż spadaiący 
<xekan, Odurzony Król temi razami upadź 
aa ziemię. Pierwszy, królewicz Władysław 
dobywszy pałasza. ciat. Piekaskiego, rzucili 
się i inni, i bylby nieszczęsny zbeQodniarz 
został na MIĘSA gdyby potrzeba dówie- 


* dzenia się, SIĘ; , co go “da zbrodni frzywiadio;— 


mię wskazy wała uwagi, że ge ocalić naleky. 
Podniesiony Król, irana okazała się lekka: 


W badaniu winowaycy nie okazał się Żadea - 


apisek ; i owszem przekonano sięy iż. ten. 
nięssóręshy. zbrodniarz,  miat zmysły ZU» 


- pełnie. obłąkane. - ' Użycie nawet mącGarni 
zę podłog ewyczalu owego wióku, nić na nim 


losito opróda dowodów, Ż Że był zu- 
pełańe atalożym. Król wstawiał się za nim, 
lecz są ł miecscżęcnego na miee katowski: 


złością, że. Gy powiedział Jezuitaśća go da 


śmierci. gotował: pił Bogu dsiękować - „powie = 
b Aien, Ée s «©i03 iegio Króla mady e Piekärski 


: swoiego Szaleńswa 


iaki Swą przeklinał, i i gdy. mu kat =. 
miał palić, on sam ią na ogień wyciąg aat (L). 
Ź tego zdarzenia. powsiało przysłowie: 
„Piecie iak Piekarski na mękach.”-bozbrod= 
niarżteń maiąć pomięszane zmysły „w badaniach 
i na męczarni smóy okazał rzeczy wistość 
Zi . Przeciągieiń dwóch 
przeszło wieków, opuszczono nazwisko _iego 
; zamieniło się w tak ózęsto: Używane, przy 
každe mierozsądnem rósumowania: „Ple. 
cieisk na mękach. » Ma ono tòf samo znacze. 


nie CU następne: 
>  «Pleść koszałki opałki. ” 


1 


«MIL 
SPRAWIĆ KOMU ŁAZNIĘ. 


Zaeyczay, parzenia się w łaźniach nader 
, Był wzięty, i powszechny w kraiach Sło. 
wiańskich: W naydawnieyszym latopisca 
Ruskim Ńastorze w „powieści iego o Stym 
Andrecia Wyczytniemy: ,, T póydę'po Dnie 5 
pru gorie, i pryde w Stoweny i deshe nynie ~ 
Nowogród, i widiew liudi susżciatu, kak ich 
abyczay,. i kakó sia myiśt, i eh wosczint w 
baniach i udywisia i im.” Toiest: Poszedłszy 
( Sty Andrz jw górę rzeki Dniepru, przy- 
był do Stówiani gdzie Nowogród leży. "Pam 
widział obyceaie „mieszknkców, ‘iako się w 
łaźniach BYE i winnikami UR „l dzie 
p się temu. *— 

* Ztamtąd (igdi daley Nestor ) przes 


zedł de Waragów, a od nich do Rzymu się 


udał , gdzie Opowiadał ile ludzi nawrócił, 
ile- rzeczy widział, Gdym przybył do 


Z towihńsk lówił, wid 
Fikia ` Tika śańspażót Każyjgtwatwi: krajów. Sławi ús ich, mówił, wi ziałem w 


(1) w Ratuszu SERP M. s Warszawy 
; ‘Zoaydyie 8 sig dotad. kawałek. ozasski Pigs i 
Karskiego. 


Tayoy Fiai byt w ayain wy 
ko pótmiędzy lodem „ale i nidwocze z 
łów naszych , aż do Zygmanta Augóasta. * 
Po śmiarei iega Stefan Batiry giadiniogrod 
dzania, i CA Zygmunt pi nienawykli 
do parnych kąpieli, używać: ich’ hie choie* 
li; utrzymywały siędednak* łaźnie wkraiu, 
lecz zwyczay ich przy: ladu ak saa 
tym iesęcze pozostał, —= 

Marcia Kromier który za Aazusta'i siitaji 
Batorego pisał, azg“ Zygmunia 3ga żyć prze“ 
stał, kreśląc PZ Poladów, mwi” CEY EA 

z Š TH aminin 
3 rod:inę ich 
ed bezećn= ży plamy" "wógł - Ocżyścić. 
Usły;za wszy to madia Królowa, wyzna 
upadaiąć $ 


nich rzeczy dziwne Zmień bania dra 

- wniane, a w nich piece kamienne, które 
mono rózpalniąj awiekaią się "go naga, pó- 
dewaią się ciepłą, wodą i winnikaini sig 
chwoszczą tak mocno, iż ledwie. hywi wys 
chodzą = Lecz wyszedłszy polewaią się Wow 
dą zimną, która jek. ożywia i i tak codzień 
czynią. — 

Marcin Gallus pisze /0 Bolesławie Chros 
brym, że często łaźni ażywał, agdy Cria 
sem miał kogo poprawić, i ukarać z mios 
dzieży Szlacheckiey, brał go z sobą. do cie- 
plicy” gdzie ocigwszy go reka swoią razga_ 
mi, i vpomojawszy, iong suknią odziane: 
god do domu. „»dprowiał. 


: do kyżia A pczywióćity” : 
Z tega to zwyczaju Z T a 


Tigera młodzieży w daźoi. weszło” starożytne 
przysłowie: «= Dać komu ścierkę, po łaźni. ss 
"To iest ociąwszy pogłaskać, Z lego też. poz 
wstato. Owo grożne, ; a tk. -ęstó aży wen 


ie swóy świętobliwy p stę: , 


© miast p ENE eNA SiE Sawieat 
prid ZU Króbiwąz jeb sto da” 
> godiemi słowy skarceniy: viprowadzów: 
s. gi costali Uon laźat! iKrólewskiey; któ+ 
rych: Bolesław, siako -0y ies 'syaów, 
„Aaźoi rarem ażywalącyy: karapa przy” 


go T: t MiS: 
- Żona Bolesława Chrobrego mądra, i 


Št 4) Hory» oroia rulsa 


$ roztwopna. białogłowa, wield na śmierć ` 
| skazanych z katowskich sral wyrwała 
RE i od przygotowaney” zacho- 

i ` wuiąc ich  litościwie przy Życiu, Pes > 
i Wwnego czasu w pośród biesisdy "i wa: 

R „8ołości, wspomniano przypadkiem (umó- 

è „wiąc o iedney rodzinie) niektórych ma 
ą śmierć skaza iye :b. Bobster w z do: 
‘broc ysoasky; apaes, nad nimi 
8 W tym 
na Hoólaw ega amię- 
E : kerone 5 serce jego zapytala: ~ ćMitoli 
Io = byłoby Królowi, gdyby ich który 


śmierci 


pan: im rodzinę mówił 

A: ) mam: rzećżą atak zoakomia 

tey: rodziny pochodzącym; takowy wym 
stępek popełniać ?. i: ‘Starszych słownie, 

a młodszym prócz odiania i chłostą 
pozydawały iW reśżcie, po kawi > 
"szatami 5przystrolańi, twolwo > powiócew 
mi. do. domu, (Historya Bolesława 3ga 
Krój: Pol: przez Polaka bezimienne= 


= PIZEWONE | w pezabeżenie br: "ga: a 


Kee = 


Święty wskrzesił? = «Odpowiedział 
Król, że nie ma nie. tak kosztownego, 
gaegoby nie oddał temu „. ktoby Pa 


ge rytmem łacińskim napisana okete 
R. 1115. w Warsz: 1821. Restr: H 
ŻE De Silu Poli capi 6. = XI SCY 


iĝ część łaźoi - ciepłych nżywaćj zwykli, 
równie w lecie, iak -wzimie, dla obmycia 


płukan.a, ciał - z potu, i Że kobiety. od- 


mężczyzn oddzielnie w nich się myig” 
W pamiętnikach 16. wieku” czytamy, iż 


łaźnia publiczna był to budynek drewnie? 


ny czyli izba na to przeznaczona opatrzo* 
na piecem ulepionym z kamienia, w którym 
na ogień kł adzionó kamienie, a gdy le. do 
czerwoności prawie rozpalone zostały , WO: 
dę na nie lang; z niey para cblewała -ohna- 
Żeną osobę, i pomnażała pot: ciała. (g) 
Wiele miast u nas posiadało łaźnie iako nie, 
zbędne od potrzeb ówczesnych, mieszkań. 
ców. (h) = - > tet E 
-Od Zygmunta; 3go zwyczay ten. „chwale- 
“hayy a tik ` petrźekuy sgo Gsyslości ciała 
(1 zdrowia , zaczął bydźy. zarzoacanym, 


-Mośnicysi banjac za granicą, pizesiękIi 


- gmyczaami obcemi, nadio naśladu:ąc dwór 
swoich królów, użycie ł.źni zarzucili, a 
aa ich przykładem, lud nasz ze szkodą 
lasog porzucił, - Rossya przechowała tę 


m mmm 


(g) łaźnie t kowe były” Łazi.bnitom, 
» balwierzom. w dzierżiwę, za umóm 
(u Wioną opłatę wysuszczane.  Urzą 


dzenia policyjne obowiązywały ih, 


aby w przypadku wszczętego poźuru, 
szli z wodą do g.szenia Ognia.. Labo 
W prawdzie Łiuziebnicy - obok balwie. 
rzów i cyrulikow są kładzeni, ustuga 
ich iednak nie. wiele p płacala, bo 
ubodzy prawie tylke łaźni pobiiczney 
 ukywałi,- weszło więc w przysłowie 
ich ubóstwo gdy: mówiono: Obd»r= 
ty iak Łaziebuik * Pirzywiążywano 
mawot nieiaką do ich stanu pogardę, 
gdy praw» Saskiewyraża, Że dawniey 
dzieci t-ziebników, w rzemiosła przyj: 
mować nia chciano, Pran: Siarcyń- 
skis Czasopism Rsięgo-zbieru. Ossolińe 
skich zeszyt wtóry R. 1325, = 


152 


, pamiątkę obyczaiów przodków swoich, i de- 


zunie abawiennych skutków ,hartuiąc niemi 
x Š $ . i . "A z 
Ciało, na wszelkie zmiany powietrza wjirwałe. * 


c= 


| VIR S 
SPRAWA TiK w OSIEKU, 

Osiek, Osieck, i st Mia t:czko wSa i dumicre 

‘skiem nad Wistąp H«żone. Mulo Ono nie 


gdyś prawo miecza.(Jus gladu) = Rari ie - 
“adm go miryscowy ślusarz faka popełneł Z5P0- 


dnię, Że. naśmierć sSadziny został. Gdy:iea 
dnak przyszie-do wykonania wyroku, giy 
rada mieyska zuażyła, Że iedin tylko był 
ślusarz w mieście, a kloś 
dwóch kowalach= nre wiele niyśląc iednego 
z ui b stracanho; a ślusarś Ocalat. , Głos Budu 
ów Żiuem ki mściciel T 
przechował pamięć ochidn-go czynu do tyla 
Że kiedy sprowa tnika żle osądzona, mónią: 
"Sprawa iaki Q: eku. 5” Gorsza sprawa niż 
w Osieku. ? Ziego. Źródia wzięły mastępie 
przyslowia posz Ri a Ci 3 ? 
© Ślusirz zawinił, a kowali posfeszeno. ” 
Co 


ý 


ER: Sm iai żę 


~ 


określono w następnym  dwutwferszu: 


n'pomknąt v 


nie sprawi dliwóści - 


Jakże dóbr że Sędzia vie Święte prawa znaią, a 


Bo gdy Siusere zawinił, Kowala wieszalą. © 


RDA MASZ È 

- SZRODA CZASU FATŁASU.- 
Stanisławowi Paniatows iemup 
nia i Koronacyi w Eeka 1764 ofiacowa? ie. 
den z mieroych portów wiersze z poWwit< 
szowaniem ztego powoda napisane na alfa” 


za 


sie. Król uczony i pamiętny 7e 'wśparcia 


znskomiiego literatury ` naszey, mo złotą 
Epo:ę Zyginuntów wskrzesił, przeczytał, 
a sądząc wiers<e podane podług wariości 
nagrodziwszy sowicie prace poety, 
zdanie 0 iey Że: -,,sżkoda czasu i atłasn.” 
słowa te poszły w przysłowie; a gdy tè- 
_raż kto cię rozwodzi nad czem małey wagi, 
lub mowa iest, o rzet:y małey wartości, 
mówimy pesrolicie Że : RARE, : 

» Szkoda Czasu i Aasu?” z 


OPIA NERSE TTE) 


iemu po lego obra. - 


wytzekt * 


